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Skazanie b. posła.

IRMA

Oy jesteś członkiem

»
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Anglji sła wichru była tak silna, że 
porywając kill a samochodów z pod­
różnymi i towarami, rzuciła je wichu­
ra do rowu pi zy szosie, raniąc k lku 
Iudz\

Liczne kominy zostały powywra­
cane, mury obalone a dachy pozry 
wane Przez 48 godzin bez przerwy 
szaleje burza ta’<że w f ólnocne-fran- 
cuskich prowincjach, * zwłaszcza na 
wybrzeżu w pobliżu Calais. Dotąd 
stwierdzono 10 ofiar zabitych.

i << 
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W Jtroitawiu policja aresztowała b 
pusta Brunona Grusską (PSL „Piast“) 
oskarżonego o nadużycia prseciw 
swobodne wyborów i aa nadużycia 
natury kiyi^inaloej. Aresztowanego 
przestano do dyspozycji sądu okręgo­
wego w Pr zemy ilu.

W J*śl« i polecenia sądsiego 
śledczego aresztowano b. posła Jana 
Madejoryka (FSL „Platt') i odsta* 
wiono do więzienia w Jaśle.

W miejscowości Aatoisiówce (pow 
Toinassów Lubelski) aresstowano b. 
pasła Sergjussa Cbruokiego.

W kolei na linji Kmimo — Bu- 
rssry aresstowano b. posła Grzegorza 
Terssakoweca.

Obu aresztowanych, csłoaków klu­
bu ukra ńikc-białoruskiego, przestano 
do Lwowa do dyspozycji policji po- 
1 tycznej.

Z polecenia prokuraturji areszto­
wano w Budnikowie b. posła na Sojm 
śląski Jana Ssulika (Gfr. D.) oskar­
żonego o pueitępstwa z art. 110 i 
131 k. k.

Londyn, 4.11 Suaszna burza sza?e- 
jąca nad kanałem oraz nad wybrzeżami 
francusk emi i angletakleml, w dal­
szym ciągu przybrała na intensyw 
ncścl. Z szybkośćą 130 kim. na 
godzinę wicher niszczy wszelkie 
przeszkody, które stoją mn drodze 
Faro wiec pnsaź rskl „Mhid ęf Orle* 
ans“ został porwany przez wicher 
i rzucony o skały.

Czterech podróżujących odniosło 
ciężkie .rany, W Shoeburynets w

Aresztowania b. postów Pożar pól naftowych w flmeryce

; — Przy opracowywaniu proera-
i mu maksymsluyoh ustępstw rzecz 
I Niemiec dla pcgodzenia ich a Franoją 
’ ptazé LH3ive—ktsitowalo mnie naj- 
j więcej wpisanie punktu o „koryta- 
i rsa" potaHns. Heiva przyknaje, te 

s rytara jest odwieczną siemię pd- 
as. ą, zsmi^szkałą przez lud atść w o 1- 
bri/miej swej o?ęś i poi ką. N este­
ty,--pisse oči — «»mis ta przecina 
Prusy, Które od 150 lat stanowiły

i jednol tą cikád s Prusami Wschód- 
Î r^ami.
[ Metna przypuścić, ta Niemcy po- 
' godaą się « utratą P. zn&ńadego 
‘ i Górnego Śiąika, jednaki« trzebią 
I niezwykłego zapasu złudzeń, ażtby 
Ï wyobraź ć sobie, te Niemcy zgodzą 

?. ą kiedykolwiek na ostateczne od-
I danie Polsce „korytarza“.
1 Nie trzeba Mnpomia«ć — wy wodd 

H »v>, — te Niemcy posiadają 62 
m Ipny mieś «kań. ów a raz m z Au 
*u,ą 72 sailjooy. Rozwśc.iecasm N em- 
ijy nucili są w objęota ScMetó*

i i osek»ją tylko odpowiedniej chwili,

W LwlI sio odbyła są wosoraj 
przed sądem okręgowym rozprawa 
przeciw b. posłowi PPS. CKW, Fd- 
iiksowi Krtarskiemu, osksrSöaemu 
o przemówienie, mijąne charakter 
antypaństwowy. Kotarskiego skuzsno 
ua 6 mes, więzienia.

o as milicja amerykańska oaydią tad- 
hdskie wysiłki, aby ratować ludsość 
* jej m enie. W promieniu dziesiąt- 

ów kihmetrów dckcła Oklahoma 
sie wolno zapalać zapałek, nie wol- 
m gotować ponieważ wsiądzie istnieje 
is'. bezpieczeństwo eksplozji olbrzy­
mich gazów i przesyconego wyzie­
wami nafty powietrza. Ludność 
O ttahoma została ewakuowana.

CERA POJEDYNCZEGO^ SUMERU »DZ1EHHIKA PŁOCKIEGO7’ 20 GR. PRENUMERATA MIESIĘCY 4 ZŁ., Z 0UNOSZENIEM 30 DUMO ZŁ. 4,50, RA PROf IRCJ1 5 ZŁ

St i J. Górniccy 
prosi swych wierzycieli hipotecznych i wekslowych 
o przybycie na zebranie dnia 5 listopada o godz. 16-ej 

(4 po południu) do Biura przy 

Ul. Kościuszki 5.

Nawy Yoik, 4,11. Na witiikh 
pr Uch nafty, nalejtących da koncer­
nu Morgâaa w okolicy O 'Jahcma 
soleje straszliwy pośar nd kilkuna­
stu godzin, który pochbnia codzien- 
r.b» do 109.000 tysięcy beczek nslty 
i róloyoh płynów mineralnych. Rów- 
noczffśnie ulatniają s ą liczne miljody 
m trów sześcienaych gazów. Wladie 
wojskowe, policyjne, straże pożarne

Z Magistratu m. Płocka
Nowu-wyb»aoy p. prgsyd f t, ici. 

Oitassewski, b. presydeat Lucku 
i Kowla—*objął już urzędowanie, prse- 
^ąwszy funkcje swtgo poprztdrkz, 
p. prezydenta Albrechta. Ostateczne 
ul onitytuowanie się żarzą Ju miasta 
kładzie kres dotychczasowemu okre- 
s »wi wyczekiwania, ciężkiemu ie 
oglądu na stan finansowy gminy 
i potrzebą uregulowania pilnych 
spraw bieżących.

Dzisiaj, jak sfą dowiadujemy, 
»Hiera się na naradę prezydjuns R«dy 
M ejskiej, które pr&wdopr dobnie wy- 
socozy w czasie najbliższym termin 
posiedzenia walnego. Nic więc tui 
• baonie nfe stoi nz pjzeizkodłie, aby 
Rida i Magistrat przystąpiły do owoc­
uj i twórczej pracy dla dobra na- 
siego mii sta.

Adolf Nowaczyński
Waissawa 4.11 (telefonem). Smay 

literat i publicysta Adoli Nowaczyński 
wystąpił z „Gazety Warszawskiej** 
i zakłada własne ciaiopismo. Pierwny 
; umer ma się ukazać jeszcze pned 
wyborami.

Według krążącyab w kohob po­
li ty osných stolicy pogłosek, czaso­
pismo to w dziale politycznym skie* 
rowane będzie przeciwko ugrupowa- 
niom opozycyjnym.

Mu mu g a i iiiiH
bojówkarza Sieczki

Wcao/aj w Sądzie O<rągc<ym 
w Warszawie rozpockął 4ię «esaoyjuÿ 
proces o zamordowanie b. bojôwkarï« 
Sieczki,

Oskarżeni są Juljan i Jan bracia 
Piwtawscy o to, że 7 lutego r. b. o 
gjdz. 9 wieczorem w kawiarki Wint 
taniego Stuizińskiago — Praga Tar­
nowa 17, zabili byłego wywiadowcą 
Urzędu Ś’cdczego, Franciszka Sieczką.

Pierwotna koncepcja, iż zabójstwa 
m zła podłoże polityczne, nie znalazła 
potwierdzenia. Również niesialazla 
f otwierdzenia kotoepoja, iż Sieesko 
zginął w związku i jakiemiś pora- 
-dudkami partyjnemi.

Bscz^g przeciwnie, obszerny ma- 
tarjał zebrany przei śkditwo upo­
sażała do pizypustzseń, że zabójstwo 
Sieczki spowodowane b, to „obraną 
i onieczcą” ze strony braoi Pawłow- 
sdeb. Sieczko pomimo iwojego mło­
dego wieku, miał za sobą bardzo bo- 
gatą przessłoś5.

Z zawodu piekarz należ a i do 
putji PPS; w zwiąsku piekarzy pia­
stował nawet gedm ść sekretarza,

MW. «ra i giiwlHij 
i W« liiimMm

Ukazała asę ud.a^a rgólcopol 
akiegu gospodarczego komitetu wy- 
borizego miesz ziństwa, nawołują a 
rzemieślników, kupców i przemy- ? 
ełowców do głosowania na listy B?z- | 
ptrtyjnego Bloku Współpracy z 
nądem.

Mieszczaństwo polskie sai reso- 
wane w naprawie ustroju ptùïtwa 
musi przyczynić z:ą do zwycięstwa 
obozu Muzzilka Piłsudskiego i dh- 
t go jeduolitym f ontem poprą ć 
obóz prorządowy w akcji wybór 
esej

P^d odezwą podpisana jzt pre- 
*ydjum i osłonka wie komitatu wy- 
łtcaawczego ogólnopolskiegi gospo- 
tJMozego komitetu ^yborcaegu »iet*• 
t Mstw«,

ZIEÎ1HIK PŁOC
oRcrn m?9Dowy pwczny i qqspoDar

Paryż, kjlll. W daionr: 4i „Lt 
Victoire** Gustaw HaiVa ogłosił ncj-

gento czekowa EK.0.1 RUA IX 
eisso.

Winił na L mila nadana
Sąd powiatowy w Hrubieszowie 

rozpatrywał sprawę b. posla Anto 
nie^o Dadana („Wyzwolenie”), miesz­
kańca Wsi Skotniki, powiatu płoń 
sklego, oskarżonego z art. 263, 
część 1 sza kod. karn. o rozgłasza 
nie o wladz&ch świadomie falszy- | . ..
Wych Wieści, mogących wywołać nie ? wy artykuł o rewizji traktatu Wer- 
pokój publiczny. Przestępstwa tego »»takiego, celem oitatecznsgo poro- 
dopuśi ii się b peseł Dadan na w e | zumienia między Francją i Niemcami, 
cu, odbytym w dniu 16 grudnia 1928 
roku W Mirczu.

Wyrokiem zaocznym b. poseł A 
Dadan skazany został na 3 miesiące 
aresztu. Sąd przyjął za okoliczność 
obciążającą fikt, że b, poseł Dadan 
pociągnięty jest również do odpo 
wk dz alniści z art. 128 I 154 kod. 
karjn. za przestępstwa popełnione W 
powiecie płońskim.

♦♦ I 
♦♦ l
^4 !

4---- ---
! l. o. p. p

tal uln 13 gń Mi
Znów niepoczytalny artykuł Heivego

!
s śeby rzucić Bu£tą na Polską, &lbo ' 

t napuść samym na nassych przy- 
iół Polaków.
Szlachetny I ł;d popi lnica? rrzrz 

W taons, Lloyd Geerga i Clemen- 
eťiu będzie miał pewo go pięknego 
poranku résultat niezawodny, doko 
r acie nowego roaćwiartowania Pol- 
æ i « kto wi®, może i nowy krwawy 
kotoflikt ególac—auropejaki.

Wóbfw tsj perspektywy jettem 
przekonany — piane Hhvj — iż 
v* izysay nssi mężowie stanu w głąbi 
d «szy zgodzą s ą Ob do konieczninci 
x/äwidowrnia tej ciąśai traktatu 
Wersalskiego.

M-.m urażenie, że sumienie moje 
ata ädr&dsa obecnie Polski, ie i>wszom 

v fáí iadciam i<4 prsyilugę, głosząc, 
i i trieb», aby Francja i&tarwenjowtła 
przyjacielsko w Warna wie w spre- 
vie Loryt rs» poïskU

Krok ten uzależnia Hjiv^odzna- 
ř nych juâ jego wgiuukó mianowicie 

lyłącaenia pod wfływem Niemiec 
L tiwy da Pelsk», cstatacanego araę.- 

“ienia s ą niemieckich pretensji do 
Poznińrkiego i Górnego S ąska oraz vr.«. ua.<v»v cu SvB<cu«i»t
tauia Pohoo gwarancji wojskowych ydalony a tego związku zastał wy-

1 sVo?“ Fr mají i Niemiec na wy- ! wiz łowcą pdbj’, skąd również ao- 
sdek ataku Sowietów, i wydalony,

W następstwie był przez jakiś 
esas w Ameryce, gdzie podobno ■»- 
mordował pas&iera w tramwaju, W 
odajh rabunku, został tam skaiany 
aa karę śmierci, zdołał jednak, zmy­
liwszy czujność pcsKukujących go 
4adz, urnkcąd do Polski.

W ostat n'ch czasach nie miał on 
tadn^gti saięiir, a zarabit ł wLs niwie 
v ten spesób, że udręki swej opie- 

i słatsrym swoim towarzyszom w 
walc« g mocniejszymi.

Do rozprawy wezwano 32 śriadj 
Ü I vàrôd których pi^eważają typy 

í pośród mętów i seumowin spcłdcz-

KT Opłata pocztowa
n uiszczona ryczałtem
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Socjaliści za 
DYKTATURĄ

Z obozu socjalistów niemieckich ‘ 
padly znamienne słowa. Przywódca 
ich i prezydent parlamentu, Loebe, * 1 
wyraźnie i całkiem niedwuznacznie 
wypowiedział się za dyktaturą, opar­
tą na sile wojska i policji. Reichs- 
wehra ma być ostoją socjalistów nie­
mieckich 1 ma pomóc im przy usta­
leniu dyktatury, którą Loebe nazywa 
demokratyczną.

fermę, polegającą na silnej whdzy 
elity społeczeństwa. Niektóre naro­
dy już zawierzyły rządy tym którzy 
rządzić najlepiej pt traf ą. Dążenie 
Loebego jest jednam bardzo dalekiem 
cd maksymy w elklego myśliciela 
włoskiego. Leobe oprzeć chce swą 
się na bagnetach 1 armatach Reichs 
wehry To, co powiedział ostatnio 
Loebe W Berlinie o konieczności dy 
kt&tury, opartej na wojsku i policii 
jest bardziej podobne do dążeń Hi 
tlera, aniżeli do myśli Mazzlniego. 
Hasło wygłoszone przez Loebego 
ma na celu — jak mówił w wywia 
dzie — wyprowadzić N emcy z kry­
tycznego położeń a.
Demokracja w Niemczech, po obnle 
jak w innych krajach, jest cnora
i Loebe chce ją uleczyć. Cel bar­
dzo piękny — ale tylno tak długo, 
dopóki me dowiemy się o akcji zbroj­
nej i dyktaturze.

Z oświadczeniem Loebego na po­
litycznym horyzoncie Nlem’ec zjawi­
ła się trzecia możliwość dyktatury. 
Do hferowskich i komunistycznych 
projektów zaprowadzenia dyktatury 
w Niemczech przybył teraz trzeci — 
socjalistyczny. Wszystkie one opie­
rać się mają na Reichswehrze i na 
sile zbroinei. Wszyscy sąsledzi Nie­
miec, a zwłaszcza Polska winni się 
mleć na baczności.

Słowa te, wypowiedziane w wy­
wiadzie prasowym, rozeszły się po 
śmiecie, wywołując niemal sensację. 
O przełomie w demokracji mówi się 
często. Nikt nie wątpi juz. że de­
mokracja. o którą wa'czono sto lat 
temu, okazale s?ę mn’ejszem szczę­
ściem, niż przypuszczano. To, że 
od drugiej połowy ubiegłego stu’eda 
rozszerzono prawo głosowania nie 
przyniosło spodziewanego zbawienia, j 
Nie przysporzyły też szczęścia par­
lamenty. Odwrotnie. W wielu kra­
jach rządy parlamentarne okazały się 
nieudolne.

W dalszej konsekwencji zrodziła 
się konieczność ukrócenia parlamen­
taryzmu i ograniczenia jego władzy 
do jaknajmniejszego zakresu. Pro* i 
ces ten ogarn a coraz więcej spole- . 
tzeństw, temberdziej więc oświad­
czenie leadera niemieckich socjali- | 
stów staje się znamienne. Oświad­
czenie to posiada szczegó’ną Wagę, 
nie dlatego, że zostało wypowiedzia­
ne przez socjalistę, lecz z tego po- ’ 
wcdu, że wypowiedział je prezydent 
parlamentu. Pan Loebe wyrzekł się 
demokracji, skoro sam wyznał, że 
jest zwolennikiem pozaparlamentar­
nych środków rządzenia Fakt, że 
Loebe nazwał swą dyktaturę demo­
kratyczną rozśmieszy tylko ïamych 
soc allstów, nie mówiąc już o zwo 
lem<kach Innych przekonań

Żadna nazwa, choćby najbardziej 
demokratyczna n'e jest w mcżności 
przesłonić istotnego stanu rzeczy, te 
w Niemczech demokracja się zała 
mała. Czy to Hitler, czy to Loebe, 
dążenie do dyktatury jest u wszyst 
kich jasne i wyrżnę. Jeden i drugi 
gitowi używać śiodków pozaparla­
mentarnych, jeden i drugi mają wiel­
kie poparcie wśród obywateli nie 
mleckich.

Mazzlnl — słynny patrjota włoski 
który walczył wytwale o niepodle­
głość swej ojczyzny — określił de­
mokrację, jako postęp wszystkich 
pod dowództwem najlepszych 1 naj 
mądrzejszych. I być może, że obec­
ny przełom demokracji nada nową jej

G. P. U. działa we Francji
Centrala komunistyczna w Paryżu

Parys, do. 2.11. Poleją paryska 
urządzi» ubiegłą nouą obhwę w lo­
kalach publioaayoh, odwiedzanych po 
większej części praca Włochów. 
Aresztowano przeszło 100 csób. Po­
szukiwania te stoią w związku a wy­
kryciem centrali komunistycznej. któ­
ra kierowała akcją propagandową 
nietylko we Francji, lecą takte w 
Szwajcarji, Włoszech i Csechosło- 
wnoji.

Policja natrafiła na ślad centrali 
w ten apt-sób.ie przed kilkoma dnia­
mi znalezione pod Pary te ne komu­
nistą włoskiego nazwiskiem CLrt>. 
Był on nawpół tywy.

Otázalo s ą, te komuniści posta­
nów li ss.m:>rdowsć gs s utsiwy pr^a 1 
zdradą. C/sti padl nieprzytomny od 
kul rewolwerowych a napastnicy o- 
dessP, sądząc, żi jest sabity. j

Wypadek ten przedstawiony był j 
pries pisma paryskie, jiko wieli* 
sensacja kryminalna i wywołał jess* 
cse większe wrażenie, gdy ujawni o- ! 
no, te morderstwa włowali dokonać : 
komuniśji. Pod Paryżem zcakzio- ’ 
no willę, gdzie mieszkali mordercy. • 
Skonfiskowano kompromitujący utu- 
terjał, a którego wynika, it w mor» 
derstwio byli zamieszani agenci GPU.

Szkodliwa .... 1 we Francji
Sesja Parlamentu otwarta

Paryi. D* ś as stąpi otwarte suji 
parlamentu francuskiego, Ssen-g do- 
motłyth spraw Laansuwvoh gos^o- 
darasyoh ï spcLozuyuh f gum e ím 
pcrsądku dsiecnym.

- -

W rseczy wistości j^duak ssd 
wssyitkimi innymi zag^daieaiauii gó­
ruje problęm pc lity ki zsgranioiBej 
i bezpiecz ństwa uarudowego. W erą- 
gu ostatniah 4ch miesięcy kiedy 
pari«ncent był nieczynny, nasiąpił 
szereg wypadków, jak wybory w 
Nie masech, manifestacje Stahlh«<o6ow 
ców, ataki prsemwko planowi Yüuo- 

wreszcie kamp&nja o rewizję 
traktatów.

Z tego powodu zaznacza dzien­
nik „Figaro“, Se obecnie prowadzi 
i ę dwie kampacje, które naleây 
zwalczać w interesie narodowym. 
Jedna kampanja ma charakter parla­
mentarny i wyborczy. Polega ona 
aa uporczywem uśprawiedliwizniu 
błędów popełnionych pisy zakoń- 
ezen.u wojny oras uratowaniu nie- 
popularnośai tych, którsy błędy te 
popełnili.

Druga natomiast ma charakter 
tarasem wyborczy i m;ędsynarodowy 
Celem jej jest prsekoruć społaoseń- 
atwo, śe jedynie sooj 1 ityone ros- 
wiąsanie sprawy mote skrada d trud 
ntánom dyplomaty osným i śe po 
tylu niepotrsebnyuh tfisraoh należy 
ponieść jessoae jedną, tym rasem 
« stAtecsoą ofiarę: rosbrąjająo aię su- 
pełnie.

Autor artykułu sasniós», ż? obie 
te Kampanje są w wielkiej mierne 
sikodliwe i ntebospieosne, gdy* i jed 
va i drugi odwraca outy narodu od 
prawdziwej sytmeji.

2 TEATBU 
(.Dziękuję za służbę“ — Wł. Pe- 

rzynsklcgo — sobota).
Ku uesoseniu pamięoi prsedwose 

Śnie zgasłego, komedjnpizuza—•zespól 
nass wystawił jedną z ostataiob je­
go sstuk, uwydstaiaijpych dojrzałość 
I pfloię wielkiego ralentu. W roz­
woju tego talentu daje sę zauwilyć 
coraz w’fkssy rozrost pierwiastka sa­
tyrycznego; ubranego w szaty ku«sz- 
trwnych paradoksów. Wskutek te­
go w komedji „Dziękuję za słulbę**, 
dominuje dialog, którym władają po 
misi rac weku wszystkie osoby działa­
jące, poczynając od prof. Graniokie- 
g , a kcójsąo na jego rozkapryszo­
nej i wypieszczonej jedynaczce: uro­
dzeni mislrse djakktyki.

Ten rosroit wpływa pcwekąd 
uj mnie ra ujawnienie drgnąć praw­
da wie ludzkkh w psychice riób 
działających, obnaśafąfych ich tycie 
ki t wnętrsne.

Ta prrewfga pierwiastka rezener- 
«kiego występuje] najwyr»i iej u 
p.Łf. Grstickitg f który zatraca su 
j,. Inie cechy istoty iywej, stając się 
ucz Heniem paradoksu.

O ile wytej pod tym względem 
przt dstawia s’ę subtelna : prawdzi­
wie ludzka charakterystyka BFraz;s 
* ssozęśoiu Frani».“.

Atmorfara satyryósno paradek«*!- 
nn przytłacza tyoie prawdziwe osób 
drd^jąoycb, zatracają oao knntiry

* we, zamieniając s:ę stopniowo w 
posżes^gólne gbsy, mniej lub więicj 
udalue, potrzebno w sieruaierce dia­
lektycznej.

D <io f gary uwydatniają się w 
t tj powodzi błyskotliwej djdektykr: 
Anna, tona prebsora — i Henryk 
Wiązowski, jej przyjaciel. Są to je­
dyne f gury tywa w sztuce. Tiage- 
d a Anny, oparta na wspan alej ob­
li rwaoji życiowej, stanowi dla auto­
ra punkt wyjścia w rozwoju drama­
tu wewnętrznego sztuki.

Oto nidchodai chwil«, kiedy io- 
33 profesora, kobieta w pełni sil 4y- 
ďowych, wobec dorosłych jut dsie- 
oi, okazuje się w rodzice mepotrzeb- 
rą. Z jednej stnmy zupełne niezro- 
zumfonie ze strony nręta, uczonego 
srekspiřolega, wytykającego jsj slale 
Litszrść iultjry umysłowej, z dru- 
g ej—rozłam wewnętrzny wśród star­
szego i młodssego pake lenia, odbie- 
r jący jej zrozum enie dzieci.

Anna po dlug’ej walce opuszcza 
r dainę: ^dzię^uje za ilułbę“. W no- 
wem «toeseniu spotyka się z daw- 
n m swym przyiaoielam i d*skręt­
nym wielbicielem zaraaem—W ąaow- 
s<im. Po r zmaitych pery pat ach i 
wahaniach dochodzi wreszcie do Wdid- 
sku, *e i iej również nshiy się chwila 
siicięścia z Wiązowskim.

Dramat Anny i Wiązcwskiego 
przedstawiony jest niezwykle dys­
kretnie i sympatycznie. Autor uła­
twia zadanie połączenia się tych dwoj- 
gsn ujawniając w toku akcji całą 

b iznadziejouśó nawiązania ponow­
nych stosusków z rodainą: a wyrafi­
nowanym egoistą męSem i z nicpo­
niem Zbigniewem i r^zkaprysneną 
Dzidzią.

Htstorja Dsidzi, uosabiającej w kr- 
rykniiMze sawodzielraośó pausy wrpób 
vaesaej, daje autorowi pole do roz­
toczenia cabgj przepychu swych 
ryœeciek satyrycznych, o Zabtrwie- 
A iu paradoksalnem. W stosunku do 
Frzemssiego panuje niepodzielnie ka- 
p-ys rozpieszczonej Dsidzi, pod po* 
wloką którego trudno domyśleć się 
jakichś uczuć iy ’ssych.

W przeb egu akcji autor z duły m 
ol łodetn, w sposób wysoce kunsztow­
ny i kcfasekweuuy przedftawi i ros- 
kud rodziny współczesnej. Zakoń­
czenie jednak dramatu A»oy, znaj­
dują jhj ukojenie u boku Wiązow- 
sk<ego, przekreśla poniekąd j go ten. 
d noje pierwntae. Zsłoaenia zasad­
il oae spruwadzr. ą z ę do z-g .dnienia 
m Ueństwa niedc oranego. Tjmzręcg» 
bym zwrotem autor wyzwala s.ę a 
m dogodności jakiejś rozumowej te­
zy, poprzestając na rl li bystr g i ob- 
« rwatora rzeczywistości w danych, 
konintayah waruskaah.

Wykonauie komedji stanov-rcso 
umać naleśy za najlepsze w obec- 
uyjs sezonie. Zuówao reśyserja p. 
Micozyńjkirgo, jak i wykonawcy dali 
z siebie wssysUo, oo dać mogli. 
8» uką tą nssz zespół nawiąsał naj- 
bai dziej śywą lącsacśó z publkrnoś- 
c ą teatralną.

Zawsze naprzód — nigdy wtył 

uospodaiEzy rozwój polskidi sp/üdzipiDi 
spožywEúw-

JA skasuj*1) osut™« «Ulyslyla 
S4Ó1J !>Jni spo^yw ów, wykazały one 
w 1929 robu 171 miljonów obrotu. 
W stosunku do roku poprzedniego 
jest to wzrost prawie o 8 procent

W tych ofętkioh csasach zdoby­
ły spółdzielnie spożywców 70 no­
vých sklepów i d ly czysty nsd- 
wyłki 2,938 tysięcy złotych, czyli 
o 400 tys ęcy złotych więcej, ni* W 
roku poprzednim.

Znaczna część spółdsiehi spo*yw 
ców daje dywidendę swym człon* 
kun w postaci zwrotów cd zakupio­
nych towarów. Niektóre spółdziel­
nie dają do 5 procent tych zwretó * 
Ogólna suma dywidendy z pedsLhl 
nndwyiki wycosila sgórą miljon *1.

J«saa rzeoz, ie kto więnej kupo­
wał, tun większą dywideadę otrzy­
mywał. Z a ansy wypadki, *e Bjej0^ 
na rodsina robotnicza w Łjdzi 'jtrry 
mywała kilkadziesiąt słoiyoh zwro­
tów. To teś członkowie coraz wię* 
cej zakupują w spółdzielniach, W ro­
ku 1929 zakupy członkowskie wzrn- 
iły o i procent.

ZuMc.yó n.leły, te lî86 
fklepach spółdzielni spożywców pr»- 
uje 4557 pracowników i prasownic 

i ie w ostatnim roku przybyło prs- 
• ującyoh około 200 osób.

Jśdnem słowem, z tych liczb wi­
dzimy, Zc na każdym odcinku tycia 
gospodarczego, pomimo niesłychanie 
cręlkich warunków życia spotyw ów 
> kryzysu, spółdzielnie rozwijają się 
dosyć pomyślnie.

Olhrzjnl triumf Paderewskiego 
w Kotjin Lii*

Pierwssy konu rt Paderewskiego 
w Nvwym JMu był uuoy wai/m je­
go tryumfem artystycznym. Na dla* 
g j prstłd koncertem wszystkie bilety 
były wyprzedane. Artyście sgotowa- 
n j entuaj^styczcą owację, Padarew- 
toii grał przez trzy godzinv.

Nie ulega wątpliwcśr, *e wielkie 
t urrój Paderewskiego po Stanach 
Zjednoczonych, w oz*sie którego ar­
tysta da sześćdziesiąt kilka koncer­
tów, będzie jednym tryumfalnym po­
chodem sztuki polskiej.

Nâjb<rd»iej baz wąt ÚM-da, d i fO 
w idAcuia s toai pjf«yj*jvly się pf. 
Halmińska i Ssczęsua. P. Hj'rn ô- 
s>a w długiej i skomplikowanej roli 
Dzidzi oczarowała słuchaczy swoją 
bespoś^edniośoią odczuwania, werwą 
w prowadzeniu djalogu, lótuorodco- 
śc?ą akcentów w g za i zapaleń 
młodości.

Pani Szizęssa dala pełny i ait/’ 
•tyczny wyraz rotwadze i nfleksib 
imponując konsekwencją w zaiysu­
waniu postaci Anny.

Na uwagę »»sługuje gra pp. żu' 
bowakiego (Wiązowsri) zrównywało* 
i » uczuciowo, pełaa szczerych ak­
centów wewnętrznych.

Z pozostałych wykonawców wY/ 
rói »»1 się p, Berkowski, jako prc>* 
Glinicki — jednolitością i trífaoá1^ 
charakterystyki — on z p. Kutneió<* 
i — impulsy wnuścią i eoergją wf 
r«su (Przemaka). Poprawnie 
Zbigniewa odegrał p. J«n szewski
р. Bujakiewicz (Przemsai) musizW**'
с. ć większą uwigę na stronę teołr 
n s ą.

Strona dekoracyjna cdpowia“** 
w upełności wymaganiom s«tuk’’,

PiZvd rospojzęctem przedtt»^1 u 
nù œsyser, p. Mieczjński wyg10* 
sL wo wstępne, poświęcone 
nu niedawno ś. p. Wł. Persu ós kie01 ‘

W słowie tem zwróciło 
kiUa szczegółów biografiizny^h, - 
znanych szerszej publiczność.

Z. K*
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KALENDARZYK
4 LISTO ADA — Wtorek

Dziś — Karola Boromuusza
Jutro — Zacharjaszu E.

DWR WOONT # APSEXÀ0H.
DZIŚ nocny dyżur apteki Betleya
HITBIJ nocny dyżur apteki Wlodkowskiego 

Apteka czynna od 7 Wlecz, do 9-ej rano
Nocny dyżur lekarza.

DZIŚ w porze nocnej przyjmuje 
doktór FRANKOWSKI

K A D J O . K O N C 6 n T y
Program ma dziś

12.10— Muzyka z płyt gramofonowych 
15.50—Odczyt: „Polityka popierania

eksportu w Polsee“ p. Drozd o w 
ski

16,15 —Audycja dla dzieci. 1) „Menelik 
I. jako mały Simba", 2) „Mar­
cinek jedzie na Zielone Święta”.

16.45 —Muzyka z płyt gramofonowych 
17.15—„Drzewo w życiu roślin* — Dr

Knuppert
17.45—Koncert popołudniowy
19.10— Giełda rolnicza
19 25 —Muzyka płyt gramofonowych.
19.35—Prasowy dziennik radjowy 
19 50—Opera z Warszawy. „

Godunow"—Mussergskiego 
transmisji—retransmisje ze 
cyj zagranicznych.

Z Tow. Mwyczjpgo
Zunąd Tw. Musy, z spgo proet 

7B*y*tkioh swych cslon<ó*v, b oią- 
( yoh udsisl w chórach Tow., o re­
gularne uoięisosauie na próby, wo- 
bec blskiego tPim’nu koncertu ku 
i ani iw. Ceoylji.

Najbl issa próba chóru T*w. od- 
będsie bç w piątek dnia 7 b. na. 
o g. 8 ej w:ecs. w lokalu Tu w. (ul. 
Kośotasski 8).

Umysłowo chory wznieca 
pożar za namową matki. 
Dwa gospodarstwu ze zbiorami 

s pilone.
W sebotę b. na. ok 1 » gods. 3 po 

poi. w zagrodzie Nowakowskiego An- 
t.niego we wsi Draganie gm, Brwil* 
no powstał pożar, który strawił wo- 
aowniF, oblewy i stodołę ze sbiorami.

Z płoną 3ych budynków Nowe* 
kowskiego ogień następnie praercló?! 
se na sąsiednie zabudowsnhi Miná- 
kiewiesz Wincentego, któremu rów- 
neż spal la się obora, oblewy i sto­
doła s« ib'oraœi.

Pożar zaitępnie zlokalizowała 
lirai pożarna przybyła a Płocka. 
Wypadków w ludziach i inwentarzu 
żywym ne byłe, O podpalenia jest 
podejrzany niejaki Miiśuio wio« Kle- 
mens zamieszki ły w tejże wsi, kg- 
syn poszkodowanego Miaśkiewiosa 
Wnceetego, który rzekomo aa na­
in wą swej matki podpalił zabudo­
wań:» Nowakowskiego.

Matka pod jriauego Minkiewi­
cza Kotratzuap, jak tw erdsą świad- 
k . wie, żyta w nieigodste z Nowa­
kowskim, a uawet w swoim uzasia 
odgrażała się, że Nowakowskiego 
musi spalić, posatem prdejna^y 
M sśkiewios w chwili «auwzżeoin 
pziaru priit świadków, był widsia 
ky ebok atgrtdy Nowakowskiego.

Zaznaczyć nalet^, fż p stkkowa« 
ky M aśaiewicz Klemens jest o soli- 
Alkiem »nermataym. umysłowo 

,chorym.
Misśkiew.cza przekasano do dy* 

•p. nyoj. nłsds igłowych.
Straty swe Nowakowski oblicza 

öu 30 tys, sl. Mi< ś iewias oa 25 typ. al.
j Kku ze źrebakiem do wbyskaiiia.
ki Dnia 25 uh. m. do folwarku By* 
'h^rcioe, gw. Zą^cty prsybłąkata się 
<Ucz miś i k^sitanowatej, mała 
ž^iaadka na łysinie, lat około 10, 
kisywa strsyżoBZ, dobrae utusymana 

śrebaHiem, m»śji kssst^aowatej, 
'Star około 5 cio mii sięuauy, łysy 
Ir® przednie pęoiny i prawa tylca 
^•łe. Wymieniona klacz ze źrebi♦ 
’feDa oddane pod opiekę wbśiictela 

K/>oż fjlwarku do csssu zgłoszenia 
u9 Prawego właściciela sŁtnyauuŁj
’* Jzy.

„DZIĘKUJĘ ZÂ SŁUŻBĘ“
na scenie i za kulisami

Jak się douHadu-.ji/y Stasika Te­
atru Miejskiego w Płocka, p. S/.czę 
zamierza opuś-ić nasze mtasto Í roz

‘ począć występy na scenie jednego 
z większych miast prowincjonalnych

> Polski.
P. Szczęsna dala się już poznać 

' Wymagającej i wybrednej pubilczno 
' ści płockiej, jako utalentowana i in 
i teUgentna artystka. f Dyrekcja Testi u 
j powierzała jej zawsze role główne.

W „Piorunie z jasnego nieba” p 
Szczęsna kreowała rolę Baronowej

w „Czwartej z prawa* — Koreiy, 
a ocenie czaruje wlchów śwletnem 
odtworzeniem i zro: u.nlentam i?sy- 
chologj; „kobiety S ^potrzebnej” w 
„Dziękuję za służbę" Perzyn kiego, 
o czem piszemy na Innem miejscu, 

Byłoby to nieodżałowaną szkodą 
dla Teatru, gdy zamiar p. Szczęsnej 
doszedł do skutku. Może jednak 
znajdzie się jakaś rada i sposób, że­
by utalentowana artystka pozostała W 
naszem mieście.

Dar rolnika z ziemi Płockiej dla Marsz.
Piłsudskiego

W dniu 29 poździer/uka r. b. od 
był się w B ekku pokaz rolniczy, 
c którym pisaliśmy obsze/nie w na 
s^ym dodatku ro'nlczym p t. »Rol­
nik Płocki”.

VI śród wystawionych koni po­
wszechną uwagę zwracały dwie kla­
cze p. Sieradzkiego z Zągot z któ 

■ rych jedną właściciel ma zam ar 
* ofaroweć Marszałkowi Piłsudskiemu

P. S eradzki, składając wobec 
tłumnie zebranych rolników oświad­
czenie o swym zamiarze, zaznaczył.
■Ml- ' ďfiKMMBUSnfflH

iż spełnia wolę swego ś. p. Ojca, 
który przed wojną na łożu śmierci 
zapowiedział mu, ze doczeka jeszcze 
Niepodległości Polski, i wziął od sy­
na zobowiązanie wiernej służby dla 
Ojczyzny.

P. Sieradzki, który przez cale 
swe życie wypełnia ś'ubowanie dane 
umiers ącemu Ojcu, postanowił obec­
ne pięknym swym darem zaznaczyć 
miłość i cześć, j&ką źy ?i dla Pierw- 
szego Marszałka Polski.

BazJatny hotel w Knmharjacie Pulicjl 
ctaszy się oęromrsfim jiowoäzeniäin.

W ciggU cniy a d/. 1 s» 2 1 «' 
p&d» K mlirrj^t Poltaji «rmitüit 
ps bcWtatay h^tel. C i godsiai aja- 
** i»ł *ię nowy gość w towmystirie 
pcitaiUDkowigo. Bcs ż^dayuh trud- 

! pośii pnydaieLwo mu mmjaae na 
unraob. G.jme b s wyjątku byli 
l FZ&ię i,

stały oh mlesskff.ó ów Piooka 
# hctelu ki rřystalí: M ller Antoni, 
*^ojtkawika Mh'h*hna (K?śuiu«aki.4), 
Chętniuki S «nidp w (Królowisuk5), 
Graemtài F anoissek (Nowy Ryn»k), 
Budaioki Jótif (Bielika, 51), Puta 
kiewiaa Aadnej (Parowa, 27/.

Roźba traiz-’kcje handlowe bez udziału 

właśoiclelg,
P. Kłos ńskitmu: H jmrykowi (Siel­

icka 25) ikrrdaiono a domu , 1 ro­
bę, P. Kwsśnbwa slegi Jós:fl (Kró­
lewiecka 27) us lowauo okraść, Pró- 
ba 3 i rie ulata.

P. Kędnerikiej Jadwidsa spodo­
bał rę w restauracji H ’tdu AagieK 
sfetago dswausek na stole. K'ady uho- 
wita go di kia.« od i, sauifażyl to 
fcelnor i «AprotestoTral.

W dsijń św Huberta patrona my­
śliwych ïtef-jr Dębski, ais pytają? o 
»danie whá ioiel.,H roniimB raew- 
■ if>go, sfbrkł subie jego fisję.

Wialld popyt ua rowery.
W nijey a dnia 30 31 ub, a.

nhaiiany narasie sprawca « aie- 
î.«mtn:çtaj stodoly we wji Mç'jse- 
üiz», gna. Bjgoařno skiadł dya rowe­
ry ua »skodę Mfiadystawa W' źoia- 
his tejże *8' i St f ma Ziomkit- 
*ucaa sa wsi Rępio, gm. Q xdowr, 
chwilowo będą ego tam u krewnych. 
Wartość akradsionyoh rowerów o »st. 
fcodnwfcâi oblicsiąą ns sumę 3ü0 rł. 
Doühndsrwie prowadsi Posterunek 
P. P. w B aswicakach.

PONOWNE SPRAWDZANIE LIST 
WÏBORCZYCIL

W dniu 4 listopada w binrzo Ma­
gistratu wyłożone zostaną spisy wybor­
ców do Sejmu i Senatu do ponownego 
przeglądu Spisy te będą udostępnione 
dla zaiiiterescwauyi h w godzinach urzę 

, dowyeh od dnia 4 do 9 listopada, to 
jest przez 5 dni.

Zmiany w spisach mogą być doko 
nywane tylko ua mocy wyroków Sądu 
Najwyższego lub świadectwa zgonu, gdy 

i chodzi o wjkreślenie osoby zmarłej, 
1 Żadne iune reklamacje przyjmowane 

być nio mogą.

OFIARY
Na HnJusz Sztandarowy Zw. PodoL- 
ęprów Rezerwy składają BjlesłaW 

t Detrych zł. 5, Jan Perkowski 5 zł. 

ftlMi! Hi MíiIÍIÍH liii 
o Hm MM

Kmitet ti?rws.‘gQ Z.oda b. 
uoarttutków wal* o Wdać, który od- 
będsis sę w Wilnie w dniach 10 i 11 
1 stopad» b. r. pod protektoratom 
Parw/łstgo Marssaika PJsti Jósefa 
P.hadsiugo rosesł d jut tysiąu «gó­
rą taprossiń sftrówno ins-ieimych, i*k 
pod adresem posaai^gólny h org^ai- 
&aoyj, podkr .śtająo, te pia*o udaiału 
w Żjtśdaie mają wstyaoy u sestavy 
wajk o Wilno a lat 1918—1920, bja 
waględu na stopień, tiakoję i oddaiał, 
oiaa wsayacy osiołkowie ergankacyj 
wojikowynb, «polecanych, gospodar­
nych i kulturaloyoh, która w latach 

1818—1923 wipółpraaoKhty w diieta 
iwiąsania Ziemi Wileńskiej t Polską.

Ps.ii ©wab Ksmitet nie rosporaą- 
d«a adresami wasystkioh bea wyjąt­
ku aaiateresowa^yah, waywa pzaeto 
wszystkich tyob, któray azprosseń 
i kart sgl^saen.a nie otosymcli, aże­
by se haieli niaswłaosuie podać swój 
adres Kor».«]i Zjasdu b. uoicutaików 
walk o Wdno, Wilno, Unąd Woje- 
wódaki.

Aojskowya w służbie ccynsej, 
którsy wesmą udaiał w Zjeśdaie, bę­
dą udaielaae okol oau jś^iowe urlopy, 
orai kredytowane b.lety jasdy, 
Asxysoy aaś inni uosestnioy Żjasdj 
utraymają ulgi ni drogę pewrotoą.

MedmU DOihiH Wi)U2i Njboù
W «^iąsku s ostatnim potiedkE- 

n ea Radj St ssoUi Kupców 
P dsstab — Pr?aydju * tęgi Suowa- 
nysňcnia, prsy udsiala byłego palia 
H uryka Bru?.», odbyło kocf :iancję 
s dyrektorem Winiarskiej Isby 
I raemyslowo Haodlowej, p. Sl, War- 

kandj datera aa posta a baty 
Briipartyjistgo Bloku Współpracy 
* Rsądom.

W kenf rencji tej dano w y ras 
p^'.koïiamu, te dyrektor Wartalski 
sUeîo się w swojej pr^uy sa tereoie

Uitawodkw »y. h — o ile będire 
uybriziy -- rsdcsnikiem spraw i po- 
U&ab polskiego haadln w ramaoh 
ogólmo-gjspodarcsych iateresów pań 
aiwa.

Fakt, te p. St. Wftstalsk’, był 
bji praes wiele lat dyrektorem Sto- 
v a ray saeafa Kupców Pclikich — 
up iwatma auptaotwo polskie da prae- 
k nania, se dyrektor W a italski nde- 
tyui» représentaw«d będsta ioiareiy 
bandi i ooliki ga w iauach urtawo- 
dswo»yoh.

3

Memorjał 
w sprawie dokończenia budowy 
kolei Ci ech om ce — Płock — 

. Sierpc — Rypin — Brodnica.
• I

O,.ta‘îî dv> .*tř'a isjuitni^a ii k.atap- 
wej w Królestwie Kongresowem 
praed wojną, system a ty ca na san>ed- 
b/wrnie potrteb kraju, roimyślne 
tłunhienie objawów war latającej, uiimn 
ucisku, kultury sawdiięciamy swoi­
stej polityae dawnego riądu rasyj- 
skiego, który paraliżował wsaelkie 
pocsynaiia prywatae w sprawach 
komunikacji, Basłaniając s*ę rwykla 
wymogami natury strategioaaej. Z tak­
tyki tej jednak wy lierai jisoc oei 
p.lityoany — aystematyaanego gnę­
bieni- wsselkiej inicjatywy polskiej, 
-mieraijąjej do podniesienia kultury 
Polski, lo aw^ęksienia jej dobrobytu. 
Nie irKżano się odmowa, uewych s 1 
i energii d> walki a saborcą dods^ 
yały irepowodsenia — gorac wars- 

stsjąca potrseba komunikacji koleją* 
wij, uorAi mocniej nwidaasniają?e 
się element irne potrą aby transporto« 
we, ocras poważniej»? sagadnienia 
rolnictwa, postulaty handlu i prse> 
mysłu -— rodaiiy coras to nowa pro­
jekty kolejowe, którym nie daao 
było dojść do skutku. Główna nain- 
tarasowania ówoiasnyah daialauay 
i praedsięb-oraów skierowano było 
na ir oho dnie i pótaoono - aaobodaie 
powiaty Króhstwa, aupelaie komu- 
idkaoji kolejowej porbawlouej. N j- 
więksia ikśó projektów miała na 
ifiględaie żysną siem>ę płocką, pa- 
lęw jej potrseby saajdowały wyr» 
« projektach lají: Medlin — Płoak, 
Modlin — Pi jak — Dabisyń, Łódź— 
.'łąck - Okalaw, Mława — Płock — 
Łinsia, Sochaosow — Płock (Bidsi- 
vie), Ł iwios —Płook, Kuta o —’lûak,

Polska R^da Ekonom:c«as i R?s- 
ładunkowa, stworsena w Pioirogro- 
diie p^desas wojny światowej, celem 
gromadseoia danych o stanie gjspo- 
u «rosy m sietn polskich, by na tej 
podstawie ustalić prsysdą strukturę 
kraju i jej potrseby w dsiedsinie 
komunika-jl - do najpilniejisych 
wprost nieodsownyoh, ssliosyła linję 
Kutno — Płock — Brodnioa.

Chupacyjae włada© niemtaokie 
w celu masowego wywosu płodów 
rolnych tej polnej kraju prseoięły go 
wąskotorową linją s Lubies» pries 
S-tírpc do Nasidsks.

Po ukonstytunwsdu &ę Polski 
N epcdkgłej prsed laty jedenastu 
pilskie M daterai wo Kołoi prryicą» 
p ło nieswłocsnie do wypracowania 
projektu rosbudowy — o wiele sa 
ricsupłej na P^ńitwa sieci kolejo­
wi j.

Stworsony w ów osas phn roswoju 
i ^snego kolojniatws--potrą aby niemi 
pbak.ej uwsględniał trsema linjami: 
Modlin — Płock — T ruń, Nasielsk— 
Siórpo — Lubias, tins Ku;uo—Płauk 
Bodnia». Ta ostu (o o, jako składo­
wi e egaiwo samiersonej budowy ma­
gistrali węgtawej Ztglfibie — Cię- 
st'chowa — Łidź — Kutno—Ptaoir— 
B jd iiï, ujtuaua suitoła sa Lnję 
óierwsKorsędfl), potoseby konieisnej 
w pierwszej kolejności do budowy.

Stwierdasjąc potrsebę tej linji 
[i ąd miał i ma nietylko aa uwadie 
'Mych^tMü we upcśleds^nie p od wsglę 
dem komuďkacyjryi» siemi płockiej 
d ' tylko połażenie krosu jej dotyoh- 
c&asuweacu osamotnioniu, swiąsane 
« i sstą Polski dla irnsjumnej wy- 
mijoy produktów, stworsenie wlaś- 
dtfydi warunków roswojowydi, ale 
pr^edewssyrtkiem kierował się wsglę- 
d fid g .spodarki ogólno-psńitwnwej.

Kolej Płock Brodnica donio­
słą i»ą relę aawdzięca« położeniu

ZEUgistrah Z/głębie — Płook — 
Br daiua, mcg.strdi. dającej najkrót- 
sua pcłącsenfe s jednaj strony dużej 
rat u srmatowi kraju, a i wat temu mię- 
doy Wisłą i grauicą ”1 b ddo-piu 1- 
>ą ' owiati : ťbofcí, L’puo* sii. S:©r- 
pocA , Ryp foki, B.'od iiaki, Lubaa- 
sk L krajowi posiadijąariuu ob k 
żyaa j gleby wysoką kulturę rolaą 
i nať aiar produktów rnloych, s dru< 
gi«j 5»ś strony — wieliiemu ognisku 
»ręgt ťo-pr«0inyslow£mu, jakim jest 
Z«głęb;e, wims de tych produktów 
r wtay t h głód ta, (C, â, »,)
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Początek seansów o ’godr/.Uve 5-30 7-30 ' 9 30 wieczorem.•'JETSJ
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SPRZEDAJĄ, APTEKI, SKŁADY APTECZNE (Drcgerje).
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Chcąc nabyć proszki od bólu 
głowy z „Kogutkiem" „Migreno- 
Nervosin“ naieży żądać takowych 
w oryginalnych opakowaniach Gą- 
seckiego znany, h od lat trzydzie­
stu. Przy zakupnie proszków 
z „Kogut iem" „Migreno - Nervo- 
sin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie 
polecane proszki łudząco do na­
szych podobne, Oryginalne opa­
kowania po 5 proszków — pudeł­
ko 7b groszy.

 .NOWOŚĆ I« I«

ROZMÓWNICA TELEFONICZNA A, 361.

Administracji „Dr.
833 2Teleton§291,

zaopatrzony w wielki 
wybór maierj&Iów

JESIENNYCH i
ZIMOWYCH,

WIZYTOWE, SPORTOWE, i FUTRA.

2
MŁ AM M IA M A T^TTT «J t m j r i p  PECJÄliST OCET do marynat tylko GustlWl KtllliCfô.

. Komitet RedMiciliïF Re4ak*ir edptwtedsiajim rwfcmkŁ rltcHte JteMi €îr«f?c^sae, « «gc. jfy, « p»|«cIy Keiegjsito& 8

CAŁKOWITE URZĄDZENI?* BIUROWE SZKOL 
NE, SKLEPOWE, SYPIALNE .STOŁOWE ORAZ 
Ki ODNAWIANIE I PAKOWANIE MEBLI. M

WYKSmiE STARÄflHEl ........................... KOßLETMIA GWIRÄHSl

------------- ROLÍM PŁOCKA
U ípfilíilelnla z ogianltzonn odjnwiedilalBGícla w Płotko. U 
LI Polecana sezon jesienny 193C r. nawozy sztuczne: 3 B 
i' ''I D tomasynę, 
Ł-Jg 2) superfosfat, 
1^1 5) azotniak,

^ginęła suka maści bron 
zowej wab! się „R >z&u.

Ostrzega się przed nabyciem 
i kioby wied dal o niej pro 
szony jest zawiadomić za 
nagrodą maj. P-Hchowo poczt 
Bodzanów, CicheWskl. 823 2.

GARNITURY

CENY UMIARKOWANE
IßOJ WYKWIMTIIY! =È== WYKOÂÎIEBIE SCHUHE!

4) sole potasowe
5) saletrę wapniakową
6) nitrofos

7) siarczan amonu.

tycie przekonywa wszystkie!. Iż gPsy

„UNJA”
specjalnie dwie Waty

SĄ NAJLEPSZE I
ŽADAC WSZĘDZIE!

Osoby, dia których przyj mewa' 
nie proszków stanowi pewną trud' 
ność. mogą używać proszek „KO" 
GUTEK“ , MIGRENO - NERVO- 
SIN", w formie tabletki. Opako­
wanie po 20 tabletek W pudełku 
Cena zł. 1.50 gr. Żądać tał-letek 
Gąsećkiego z odbity.n „KOGUT­
KIEM" na każdej oryginalne naj- 
szej tabletce.

PiaOL
. om« itraw u rwwi’ Ar. |

Pot i niemiły zapach
USUWA

POTOI” Hfl ■ OBHJ 9 zSITKIEM

aa
L ? MMMMM

!!■■■ mil ru 11 nn I—agą——-I firm li   i w i...............—!■ .u »w-nma un—i    .............................. ,s

 , Za wiersz milimetrowy lab jego miejscei Nadesłane przed tekstem 1 sti. — 41. w takie!a i 5 str. M £3 ùateataœ, 4 air. — ao gr.;atl j| l
ÛCUÛSZMZ 15 fir-s swytóe — 19 gr.. drobne,za ^yrnz — 6 gr. Wmz tkatyja drakbm w dJaie ogioaaeá drobnych — podwójnie NaWej<sze ogłoszenia 

wüt« wyż Fantazyjne tabele I (bilanseó o »0 proc, droiej.
J—J,L »———»—«a—: " awaMB. i - ......  • - lü«!««!» aMttMMMaMa ? P

ÜEDAKC1A I ADMINISTRACI At Pterl, »I. KsItgJ&lDît C, tal, IM Administracja stwarte «4 gsdz, 9 43 H; Redakce — $d g?<h. 9—11 rana, i
T.j. ’flS

^gubiono k^rtę bezterrni- 
nowego uUopu wydaną 

przez Dowództwo 21 . P P 
na imię Mieczysława Jarzęb 
skiego zamleśzk w Plocl-.u, 
rocznik 1907. 831 3.

Dokonała kopja obrazu 
KoSaka „O szynka Gro­

chowska" rozm. l’/a mtr. na 
1 mtr. w ozdobnej ramie 
okazyin’e dn sprzedania. 
Oglądać można w lokalu Z v 
Podoficerów Rezerwy (gmach 
Starostwa) do godz. 3 ej po 
południu. 830 2

2 ___ q pokoje — suche, 
cieple słoneczne, 

ze swebodrą używalncś Ją 
kuchni, łazienki I t. d wynaj 
nrę bez odstępnego. Wisda- 
meść w / 
P’.*,

Jest do wynajęrte skiep, 
pokój, z przedpokojem 

i komórką fl.)ck, ul. Syna 
gogahia Jfe 3 832 3

Kucka ujeżdża i a ped 
wierzch i do Zaprzęgu 

okazy nie dn sprzedania, 
wiadomość: S ei kiewicza 10 
u dozorcy. 826 3.

ZAKŁAD KRAWIECKI 
nu ł*imi

 
PAPIEROSY ODNIIÎOTVNIZOWANE

poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA j

SZCZEPANA PRASZKieWICZA 
"P£OC}(, ■■■■■■■■■■■■■■1 JCos duszki, MaMHMBaMiMiiaiMffŒM Xe/ 183
„Kwity na odbiór towarów“ Związku wymiany towarowej przyjmujemy na równi z gotówką.

emuu mmiii mjr
SPŮtDI. I 0681H. OOP, W PtOtKO 

posiada stele na składzie pasze treściwe jak: 
MĄCZKĘ MIĘSNĄ MĄCZKĘ RYBNĄ 

i KREW SUSZONĄ

PERFUMY 
MIB 

VYRi'BÏ Koran 
□JATERJAŁY flPIEÍZME 
iwie—Oliwi lip.

POLECA.

Skład Apteczny 
i. moimi

PŁOCK — TOMSKA 8 a, 
TSLBFOW 3T5, 

lajrawa woskowo-szellatiwa 
io froterowan'a adlig.

C08^A


